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„Powrót na Błękitny Lagunę"

Przed kilkunastu kuty „Błękitna Laguna" była filmem, o którym się mó
wiło. Powrót do tematu okazał się porażkę, ale (jeszcze większym nieszczę
ściem mole być część trzecia, bo zakończenie „dwójki" wyg raź nie sugeruje,' 
że będzie od.

Wyspa piękno, nastolatki urodziwe, rekin bardzo fotogeniczny — w koń
cu czuwali przecież nad rńm specjaliści, którzy byli konsultantami przy 
„Szczękach" - a wszystko razem potwornie land rynko watę i mdlę. Spłodził 
to dzieło WiHiam A. Graham.

Odstępujemy tym razem od zasady, że w tej rubryce przedstawiamy obra
zy godne uwagi. Czynimy to po to, by zaoszczędzić Państwu zbędnie wy
datkowanych czasu i pieniędzy. . . ’ <
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Godot oczekiwany
Instytut Teatru Narodowego (Teatr Mały) - „Czekając na Godota". Na

pisana przed blisko 40. laty sztuka uchodzi za jeden ż najważniejszych 
tekstów literackich tego stulecia. Samuel Beckett dokonał rzeczy, zdawało 
się, niemożliwej — udramatyzował nicość, nicniedzianie się podniósł do 
godności sztuki. Przedstawienie zrealizowane przez Antoniego Liberę (tłu
macza i reżysera) ma swoich przeciwników i entuzjastów: jedni się nudzą, 
Inni - cmokają z zadowolenia, Nie ma wyjścia, trzeba pójść + mleć własne 
zdanie. Atutem bez wątpienia jest superdoborowa stawka aktorska. Czeka
ją: Krzysztof Kowalewski i Wiesław Michnikowski; wędrują: Jan Kobuszew-
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